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N O H 'O S C I  J V A R S Z A T T S K IE .
JO.  Xże L u b  ech i  Mini s t e r  skarbu , w tych,,  

dn i ach  wyicżi tza do P e te rsb u rg a .' ,
Od  nowego roku  1830 wychodzić  

w W a r s z a w ie  ' pismo czasowe dla dzieci  ] » d  
t y t u ł e m :  Z ie m a m y s ł,  P r zedmio t ami  igggsEę* 
d ą :  rzeczy  n a r o d o w e , w ia d o m o śc i n a u k o ­
we p o w ie ś c i , le kk ie  p o e z je  i wszelk i e r oz­
mai tości  użytek i zabawę Dzieciom na celu ma-
iące.  W każdym mies i ącu wy jdą  2 Ks i ążecz­
ki  ( dni a 15 i o s t a tn i e go ) ,  z który ch każda  naj ­
mnie j  z 32 s t ronni c  sk ł ad ać  się będzie ; ,  i le 
zaś powodzeni e  pisma lego dozwo l i ,  W y da w ­
ca ozdobi  go s ł osownemi  rycinami .  P r e n u ­
mera t a  po zł:  6 gr: 20.  Kwar t a ln i e  p r zy j mu­
je się w Ks ięgarn iach  : Z a w a d z k ie g o  i  H 'gc- 
k ie g o ,  2V. G lik s b s r g a , B r z e z in y ,  ł /u g u e s a  i  
K e r m e n a ,S z te b le r a , tudzież u C iechanow sk iego .

Komorn ik i em p rz y  Sadzie  Pokoiu Powiatu 
C zersk iego  m ianowany  J ó z e f  R ze szo ta rsk j-

Onegdaj  w R e su rs ie  K u p ie c k ie j  na  wieczo­
rze  z tańcami , ostatnim p r zed  Ad wen te m,  zna j ­
dowało  się 480 o sób ;  tańczono do godz iny  
w pó ł  do 3oiej. Suki en  Damsk ich  najwięcej  
b y ły  w kolor ze  Różowym.— Wczoraj  na wiej 
skiej  K a w ie ,  a s aęzegóni r j  między godzimy 5 
a C lą ,  Sala Pom arańczami  i wszystkie poko ­
je b y ło  gośćmi  na t ł oczone ;  zwiedzono także  
i  oko l i c e ,  gdyż sanna  i e s t  wyborna .  W T ea ­
tr ze  N a ro d o w y m  na 4tein pr zeds tawien iu  C h ło ­
n ą  m ilio n o w eg o  ( k t ó ry  podoba  się co raz b a r ­
dziej )  znajdowało się widzów 1280.  W T e a ­
tr z e  R o zm a ito ś c i  420.  W T e a tr ze  F ra n c u z -  
k im  1 6 ,  a na K o sm o ra m ie  200.

N o w e  r a d y  d la  K o b ie t w g łó w n ie js z y c h  
zm ia n a c h  s ta n u  f i z y c z n e g o , tu d z ie i  «v s ł a ­
bościach  im  ty lk o  w ła śc iw y c h ,  wysz ły  z d r u ­
ku nak ł a d e m  l lu g u e s a  i K crm en a , sp rzeda j ą  
się w Księgarni  tychże po zł.  3 exemp lar z .

Będąc  bardzo  za t r udn ion y  i nieinogąc się 
na czas d ługi  oddalać  z domu ,  z awiadamiam 
Szano: Pub l i czność ,  k tór a mnie zaufani em swo.  
ie.m zaszczycać raczy ,  że t y lko  do mi e szka ­
nia tych osób odt ąd  udawać się będę ,  k tó ­
ry m c ie rp ie n ia  m ocne  wyjść z domu nie do- 
zwalaią.  Mieszkam w domu l i r :  P a c a  na ul icy 
Miodowej  na l e m  pi ę t r ze  obok Kościoła OO.  
K a p u c y n ó w . Dla osób b i ed ny ch ,  k tó r ym u* 
s ł ugi  moie bezp ła tn i e  of iaruię ,  wyznaczam czas 
od godz iny  7 do 9 zrana.

A le x a n d e r  L a e m le in  D e n ty s ta  ( J u n io r .)
Podp isany ma hoi ior  zawiadomić  P rześwie ­

tną  Publ i czność  iż na dn iu  16 Grudn iu  r. b. 
w Salach r edu to wych  przez  n iego dany będzi e  
Wielki  K o n cert  Woka lny  i I n s t ru m en ta l ny ,  
k tó r ego  s zczegó ły  afisze dz i e nn e  ogłoszą.  B i ­
le tów po złp:  6 i gr: 5 nabyć można w Cu­
k i ern i  P. L u rs a  p r zy  ul icy Miodowej ,  orasz 
w mie szkaniu  podpi sanego  w domu N r  51J 
p rzy  ul icy Podwa le .— C. I<. C opello  (K o p e llo .)

Dziś r ano  zimna stop:  3. Wczoraj  w po łu ­
dni e  4.

H ’i l ja  d o  Sgo ' A n d r z e ia .—  Jak puszcza­
n i e  Wianków w wiiją Sgo J a n a ,  i ed zen i e  G ę ­
si na S ty  M a r c in , i t ym  podo bne  zwyczaie  
s ięgają  może  ieszcze czasów ba łwochwalczych ,  
pod obn i e  i w różby  w wil ją Sgo A n d r z e ia  o \ -  
bywaue ,  opar t e  na zabobonach,  a uświęóo*
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ne odwiecznym zwyczaiem, od leg łe j  staroży- 
t noś ci napiętnowane są cechą. W różnych  
prowincjach P olsk i odmienny iest rodzaj wróż­
b y ,  wszystkie iednak dążą do tego aby m ło ­
da D ziew czyna dowiedziała się zawczasu ia- 
kie  przysz ły  iej Mąż nosić będzie  im ie, lub  
iaką m ieć  będzie  postać. Na ten koniec, w 
iedn ych  miejscach, zebrane D z iew czyn y  sp ie-  
waiąc stosowne piosnki oczekuią północy  i 
g d y  ta nadejdzie, wchodzą po kolei do o so ­
b n ego  pokoiu z lampą w ręku, poglądaiąc w 
zawieszone źwierzciadło; a w tenczas miagina- 
cja przedstawia im w własnej twarzy odbitej,  
rysy  przysz łego  oblubieńca, które przy sła-  
bem świetle  zaledwie dostrzedz mogą. W in­
n ych  okolicach wkładaią kamień pod podusz­
k ę ,  a widzianego we śnie m ężczyznę uważają 
f a przyszłego męża. Spisane kartki z rozma- 
itemi imionami kładzie Panna pod g łow ę a 
p o  ocuceniu się zrana wyciąga iedną, i akie- i- 
m ie  na niej iest napisnnem tak zwać s i ę  b ę ­
d z ie  przeznaczony iej losami małżonek. S ło ­
wem w każdej prowincji inaczej; w yliczy l iśm y  
tu g łów niejsze  zwyczaie. Ale ten obchód  
często  na D z iew czyn ie  zabobonami zaciem nio­
nej zbyt smutne sprawia skutki; i przed n ie ­
dawnym ieszcze  czasem, sta ł się przyczyna  
zawczesnej śm ierci 19stolotniej Panny, iedy-  
nej pociechy Rodziców mieszkaiąeych w L u ­
belskiem  Woiewództwie. Panna "owa p o łoży­
w szy kamień pod poduszkę i k ilkadziesiąt  
kartek z imionami, zasnęła oceekuiąc wróżby.  
Żywa wyobraźnia okropne iej przedstawiła o- 
brązy; zdało iej s i?, #.e ją m łody oblubieniec  
Wiódł przed ołtarz ślubny; aU za ledwie K a­
p łan  stułą powiązał im ręce ,  p iękny młodzian  
z m ie n i ł  się w strzszne widziadło które poglą- 
daiąc na nią wypruchniałemi oczyma, skościa-  
łą  ręką c iągnęło  do grobu. Obudziwszy się  
rsno przypomniała sobie fen  o k r o p n y .

iednak sięgngła  ręka p0 k artkg; lecz  przy-  
padek chciał ,Ź pomiędzy p isan em i,  była ie-
dna czysta kartka i te wyciau-noh. ń  ■ •7,1.,  . , « J ^‘'ioOęia Dziewica.
Z da,zen ie  to połączone zsen n ą  przepow ie­
dnią s ,In,e uderzyło  iej u m y s ł ,  zdawało iej 
się ,ż meochybna śmierć ią czeka. Zaczęła  
słabnąć , wszystkim obecnym  sen opowiada- 
,ąc rokowała sobie zgon bliski. Działanie w y­
obraźni b y ło  nazbyt m o c n e ,  aby go zniszcz yć 
um gły  przekładania R odziców , k r e w n y c h ,  
Przyiac ,o ł  , n ieszczęśliwa ofiara zabobonnych  
przesądów w tydzień zakończyła życie .  K 

z  P ete'* bur8 a d - 17 K istop: f z D  P  ) '
. PAN. odap°twał  Koniuszego dworu O p c  

c z y w n a  złotą tabak,erą z Poi tretem MON 4R-
skrvnt ° tf CZ0“ 3'm ^Jjnameotami; dołączając re- 
■sktypt oświadcza,ący zadowolenie za gorliwość
7  P° n I  / r ± t,J J‘ C- M- Wielkiej Xig- 
r  H K L E M L . -  Haron M um bolt wrócił do 

1 etorsburgx  z w ie d z ivvszy S y b e r ią ,  i został 
o z d o b i o n y  O r d e r e m  S .  A n n y  I  klassy z  Koro­
ną Cesarską -J c n e r a ł -M a io r  S zu k iew iez  mia-

w  P etersb u rg u  w ysz ły  So n e ty  M is ie w ic z a  
tłumaczone na igzyk R o ssy jsU  przez Poetę  
Ja n a  K ozłow a . *

Z Odessy  donoszą Że ustaie obawa o rozsze­
rzanie się m orow ej Z a ra zy ,  takaż w iadom ość  
iest i z M w łoszczyzny,

V O H O S C  l  K A  G R A  X 1 C Z X E .
Xże Ta le j ra n d  iest n iebezp ieczn ie  chory.

— Niedawno znaleziono w P tiry in  na „l;„, o
L u d w ik a  N iewiastę blisko skonania, która kfl-
ka razy pchnięta była pugiuai em . p oKc{a
miejscowa najściślej ś ledzi sprawcę lei zbro-

—  Król i Królowa N eanoli- nie i •, . , lseapoti. niezawodnie
odwiedzą P a ry  i ,  gdy wracać będą z M a-
d ry  tu  -  łrławny Badacz natury Doktor R od-  
d i zakoiiczyl niedawno Życie w K airze, —
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A n g l i k  z n a d z w y c z a j n i e  k r ó t k i e  mi  n o g a n r ,  o 
k t ó r y m  n i e d a w n o  d o n i e s i o n o ,  z n a j d u i e  siy t e ­
r az  w P a ry & u  i w k r ó t c e  w y s t ą p i  w C y r k u  O -  
I t m p i j s k i m  w s z t u c e  m i m i c z n e j  p o d  t y t u ł e m :  
K a r z , t ł  z S u n d e r w a l d u .  —  W  D u b l i n i e  r o ­
z e s z ł a  sig n i e d a w n o  w i e ś ć ,  że  X i ą ż e  M e- 
H n g t o n  o f i a r o w a ł  H r a b i e m u  G r e j ,  d o s t o j ­
n o ś ć  W i c e  K r ó l a  J r l a n d j i .  —  D o n o s z ą  z S e -  
m l i n a , Se w S t a m b u l e  p o m n a ż a i ą  sig n a r z e k a ­
n i a  L u d u  p r z e c i w  p o w i e r n i k o m  S u ł t a n a ,  co 
m o że  w z n o w i ć  z a b u r z e n i e .  —  J u ż  od 3 c k  
m i e s i ę c y  n i e p r z y b y ł  ż a d e n  g o n i e c  i  S i a m - 
ł u  d o  E g i p t u .

W P a r y ż u  iuż  u r z g d o w n i e  o g ł o s z o n o  że  Xż e  
P o l i n j a k  z o s t a ł  p r z e z  K r ó l a  F r a n c u z k i n g o  
m i a n o w a n y  P r e z e s e m  r a d y  M i n i s t r ó w . —  S u ł ­
t a n  i e szc ze  m i e s z k a  w o b o z i e  i c o d z i e n n i e  
z n a j d u i e  sig na  m u s t r z e  pra-gnąc u s i l n i e  a b y  
woj sko r e g u l a r n e  w y i o ^ n y w a ł o  w o j s k o m  E u ­
r o p e j s k i m .  Z  A d m i r a ł e m  A n g i e l s k i m  M a l k o l -  
m c m  d ł u g o  r o z m a w i a ł ,  o ś w i a d c z y ł  o r a z  iz ż y ­
czy w i d z i e ć  i e g o  S y n k a  m a i ą c e g o  l a t  1 0 ;  g d y  
t ego  m ł o d z i e ń c a  p r z e d s t a w i o n o ,  S u ł t a n  d ł u ­
go s i g  z n i m  p i e ś c i ł  i da»*ował m u  z ł o t ą ,  d r o -  
g i e m i  k a m i e n i a m i  w y s a d z a n ą  c z a r k ę ,  w k t ó r ą  
w s y p ał ]  g a r ś ć  c e k i n ó w ,  n a k o n i e c  k a z a ł  p r z y  
s ob i e  wz iąś ć  u i i a r g  n a  m u n d u r  T u r e c k i ,  i m i a ­
n o w a ł  m ł o d e g o  A n g l i k a  O f l i e e r e m !  —  G a z e t a  
B e r l i ń s k a  d on o s i ,  że t e r a z  c o d z i e n n i e  p r z e b i e ­
gaj;,  g o ń c y  z w s c h o d u  na  z a c h ó d  i p i z e c i w n i e ,  
co d o w o d z i  iż w a ż n e  z a w i e r a i ą  sig u k ł a d y  
w z g l ę d e m  u s t a l e n i a  losu G r e c y ń - W . c e  k . o l  
E g  p i  u  o d d a l i ł  z  s w e g o  w oj s k a  w s z y s t k i c h  Of-  
fi c e r ó w  T u r k ó w  n i e / r o d z o n y c h  w E g i p c i e ,  a 
m i a n o w a ł  na  Of f t c e r ó w m ł o d y c h  K a d e t ó w  , po  
wi ę ks z e j  c zę śc i  s w y c h  n iewol ni ków* S p o d z i e ­
wa ją  się  w k r ó t c e  b a r d z o  w a ż n y c h  n o w i u  z E -  
e i p l u . — W P a l e r m o  d.  2 z,  m .  i e d n e g o ź  d n i a  
i p r z y  i e d n y m ż e  O ł t a r z u ,  r a z e m  o d b y ł y  się  
z a ś l u b i n y  i e d n e j  z t a m e c z n y c h  O b y w a t e l e k  m a -

i ące j  l a t  5 2 ,  i i ej  W n u c z k i  l d s t o l e t n i e j .  S l u b  
d a w a ł  Xi .plz  k t ó r y  t eg o ż  d n i a  o d b y ł  o b r z ę d  
50  l e t n i e g o  K a p ł  ń s t w a . — J uż  k i l k a  g a z e t  L o n ­
dyński* h  o g ł o s i ł o  że  X ż e  L e o p o l d  S a s k o  B o -  
b u r s k i , b.  z ię ć  K r ó l a  J a g i e l s k i e g o  s t a r a  s ię  
o K o r o n ę  G r e c j i , i d o w o d z ą  iż t e n  X ż e  ma  
w s z e l k i e  p r z y m i o t y  s t o s o w n e  do t e g o  d os to -  
i e ń s t w a . — W m i a s t e c z k u  J r l a n d z k i e m  Sitl i j iy  u - 
b o g i  M u l a r z  m a i ą c y  8 r o  d z i a t e k  i l edw ie s wą  
p r a c ą  m o g ą c y  ie  w y ż y w i ć ,  n i e d a w n o  z o s t a ł  
w e z w a n y  p r z e z  b o g a t e g o  h a n d l a r z a  a b y  w p i ­
w n i c y  w y i ą ł  k i l k a d z i e s i ą t  c e g i e ł  i z r o b i ł  f r a ­
m u g ę ;  M u l a r z  w y j  ni u i ąc  c e g ł y  p o s t r z e g ł  ia- 
k i e ś  n a c z y n i e . ,  d o b y w a  i s ł y s z y  b r z ę k  z ło t a .  
N a m y ś l a  sig c zy  ma  o t e m  d a ć  z n a ć  w ł a ś c i ­
c i e l o w i ,  czy z a b r a ć  d l a  s i e b i e ,  a p r z e z  to u- 
s z c ze ś l i w i ć  b i e d n e  d z i a t k i .  U k l ą k ł  i o d m ó w i ł  
k i l k a n a ś c i e  p a c i e r z y  ( i e s l  to K a t o l i k )  p o c z c m  
n a t y c h m i a s t  o z n a j m i ł  w ł a ś c i c i e l o w i  o z n a l e z i o ­
n y m  s k a r b i e .  T a  p oc z c i w o ś ć  z o s t a ł a  m u  h o j ­
n i e  n a g r o d z o n a ,  bo  b o g a t y  H a n d l a r z  , r ó w n i e ż  
u c z c i w y ,  ( P r o t e s t a n t )  c a ł ą  tg z d o b y c z  p o d a r o ­
w a ł  M u l a r z o w i  ; w n a c z y n i u  z n a j d o w a ł o  s i ę  308 
s z t u k  z ł o t a  b i t e g o  za  K r ó l o w e j  E U b i e t y .  W 
A l m a n a c h u  n o w y m  L o n d y ń s k i m ,  i es t  r y c i n a  
t a k  M u l a r z a  i a k  H a n d l a r z a ,  p i e r w s z y  n a z y w a  
s ię  T o m a s z  S t e r n , a d r u g i  K a r o l  S t i v n .

N a j n o w s z e  w i a d o m o ś c i  z ' P a r y Ł a  z a p e w n i a ­
ją,  że  l i r a :  L a  B u r d o n e  M i n i s t e r  s p r a w  we -  
w n g t i z n y c h  o t r z y m a ł  uwolni* n i e  o d  t e g o  u -  
r z ę d o w  an ia ,  a na i e g o  m i e j s c e  m i a n o w a n y  B a r o n  
M o n tb e l ^  zaś  M i n i s t r e m  w y z n a ń  r e l i ;  m i a n o w a ­
ny  V . R a n w i l  J e n e r a l o y  P r o k u r a t o r  w L u  g d u n i a ,

A r t y k u ł  n a d e s ła n y .—Ula upowszechnienia z wie­
lu względó w u * yteeznego doniesienia,  proszę ( io t  
ogłoszony w i n n y c h  pisma.h)  niniejszy a r tyk uł  U- 
uiieś. ić i dla c iyte lników Kurjera Warszawskiego.  
— Wyiątek z l ista S ta n i s ła w a  Z a w a d z k ie g o  Uczni* 
J n s t y t r t u  Poli technicznego W arszawskiego z E er -  
viers  w Niderlandach dnia 3 P a ź d z i e r n i k a  1829 r. 
„ZastaoaWiaiąc się nad tutej«zą wyprawąskór ,  P « T -
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znać  na l eży ,  i i  iest  d o k ł a d n i e  w y k oń c z o n ą  i k ol or  
ich b ar dzo  p i ękny ;  skóry u n i ą  równość ,  do czego 
się b a r dz o  przy:  zyn ia  sposób obc i ągan i a  onych  z b y -  
d i ą t ,  a co cenę s l ó r y  znacz n ie  p od wy żs za .  Rz ecz  
na  pozor  m a ł a .  ale wielkiej  wagi  są zacięcia p r zy  
śc iąganiu s;-ór z bydląt.:  (11 a k t ó r yc h  skó r a  wiele 
ze  swej  ceny  t r ac i )  co w Polsce pr awi e  zawsze  me  
miejsce,  g dy ż  r ze z u ic y  uż y wa j ą  os t rych  na rzędz i ,  
chcąc  sobie umni e j szyć  p racy .  T u t a j  pos t ępu ją  i- 
naczej ;  po  zab i c iu  bo wi em bydl ęc i a ,  p ók i  i eszcze  
ci epł e ,  obi iaią  na niern skórę  ki jmi ;  p r z ez  co ł a t wi e j  
ią zd j ąć  moż n a ,  a nas t ępnie  u n i k a  się zacięć i s k ó ­
ra n i eus zkodzona  zdjętą zos tauie .  Ż y c z y ć b y  n a l e ­
ża ł o ,  aby  ma j s t rowie  r zezn i cy  w Polsce,  dla w ł a ­
snego i publ i czności  do b r a ,  zaięl i  się d oz o r e m swych  
cze l adz i ,  i żby  p o d o b n y  sposób p r zy  z d e j mo wa n i u  
skór  zachowal i ;  p r zez  coby  w y r ob y  skó r zane  z n a ­
cznie  » ar tość swą p o m n oż y ł y ;  u w a ż a ł e m  p r z y t e m i i  
ekóry  polskie su rowe,  zagran i cą  zawsze  są mniejsze j  
war tośc i  od miejscowej  ( chociaż  im w d o b r oc i  nie-  
u s t ępu ią )  a t o  dla r ze c z y wi s t yc h  l ub  spo d z i ewa n yc h  
zacięć p r z y  z d e j mo w a n iu  onych  z b y d l ą t  p o c z y n i o ­
n yc h  —  M . Z aw adzk i.

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y -
X i ą d z  Dihl  P re zes  Kons ys t or za  Ewanie l i ck i ego .  

Hr:  Kras iński  W i n c e n t y  J e ne r a ł ,  O ł d a k o w s k i  P r e z y ­
d en t ,  Re rob iebńsk i  R a j m u n d  t r e z e s ,  Kar szn ioka  J ó ­
zefa Hr ab i na ,  Ko wa l ews k i  P i o t r  Ob: ,  B r a t kows ki  
Jó z e f  Ob.-, B - r t o l d  l U m u a l d  Ob. ,  Lisowski  Marc in  

Ob: ,  Pl i ch t a  Andr ze j  Ob; ,  Grochowsk i  A l exande r  
Ob: ,  Bujno  St ani s ł aw Ob: ,  Gr ab o wsk i  A l exander  
Ob: ,  Segiety liski Radca ,  I l e r yn g  J a n  Ob: ,  Rz eszo t ar -  
t k i  J a n  Ob: ,  Br a t ko ws k i  T e o d o r  Ob: ,  M a ko ma s k i  
Ad am Ob; .  Kawieck i  J ó z e f  Ob: ,  Ska r żyńs k i  bewe:  Ob: .

DO M E S I E  Ml A.
10,000 z ł p:  iest  d r  wy p o ż y c z e n i a  na l s z ą  h i po t e ­

kę  d ób r  w W o i e w ó d / t w i ę  Ma zowi eck i em lub Kal i -  
sk i em po ło ż o n y ch .  V\ i o d< mość pod Nr  45B p r z y  
ul i cy Senator ski e j  w Handlu  Lange ,  na przecivv Kom-  
missj i  Wo j ny .

Ćwierć  LOSU pod 25.150 do Klassy 5 36 Lote -  
r j i  nie p r aw e mu  Wł aś c i c i e l owi  p r ze z  p o m y ł k ę  w y ­
dana  zos t a ł a ,  wyg r an a  p r ze t o i aka  na  ten N r  w y ­
pa d ni e  t e m u  t y l ko  w y p ł ac o n a  będz i e  k to  iest  w K o n -  
t rol l i  Lo l l e k t y  moiej  zapi sany a n i ep r awy  Wł aś c i -  
ciel po  odeb r an i e  zł :  t) g r: ^  k t ór e  za tę  Ćwierć  
Upsu do Klassy 5 wniós ł ,  zgłos ić  się może  do K a n ­
t o m  mego pr zy  ul icy Bielańskiej .  —  Manasse.

Dnia 27 b. in.  (w Pią tek ) p -oba  p  zechodząc  k o ­
ł o  Pocz ty  wieczorem o godzini e  6, z g u b i ł a  W O A L  
b i a ł y  t i u lowy w o k o ł o  ha f t owany .  Upr asza  sie z n a ­
lazcy ,  a b y  t a k o w y  r a c z y ł  zwrócić  za  n a g r od ą  do 
D r u k a r n i  Kur je r a .

Osoba maiąc  p e w n y  proces  do wy gr an ia ,  a nie 
tnaiąc f un du s z u  do popie r an i a  t a k o we g o ,  p r agn i e  z a ­
c i ągnąć  Z Ł O T Y C H  TYSIĄC,  na lat  2,  z p r ocen t em 
u m ó wi o n ym ,  k t o b y  t akowe  ż y c z y ł  w y p o ż y c z y ć  z g ł o ­
si się pod  Nr  543 ul ica D ł u g a ,  na  l m  pi ę t r ze  pod 
N r  3 7 /  Co  do  pewnośc i ,  t ego k a p i t a ł u ,  może  b y ć  
p oż y cza i ą cy  p e w n y m  odebran i a

K A W I t R N I A  p o d  ( i rmą Caffe Roya l  pod  N r  7i>4 
Li t :  A. p r zy  ul icy E le k t or a l ne j ,  ka ż d e g o  czasu iest 
do  naięcia  z m o b i l j a m i  i wszelkietn J nw e n t a r z e m .  
Jnfor in icją powziąść  m o ż n ą  u W ł aścicielki  lub 
w l i -uul lu K o r zec  r.yin.

Na dn i u  1 G r u dn i a  r.  b .  i  w dniach n as t ępnych  
zaws ze  od g o d i i n y  3 z p o ł u d n i a  w Kl as z torze  po 
Pa n n ac h  B e r n a r dy nk a c h  p r zy  ul icy Ma r j ensz t ad t  
pod  Nr  2660 p o ł o ż o n ym ,  Sprzedane będą  p r z e z  p u ­
b l i czną  L ic y t a c j ą  za go t owe  na tychmias t  p ł ac i ć  się 
miane ,  p i an i ądze  ruchomośc i  do pozos t a łośc i  niegdy 
Wo jc i e c h a  Bogus ławsk i ego  b y ł e g o  D y re k t o r a  T e a ­
t r u  N a r od o we g o  nal eżące  i aku  to:  rozma i te  Koszy 
wności ,  Srebra ,  W a z y  z M a r m u r u  k ar a r a ,  Alaba- t ro"  
w e ,  i inne ,  Zega ry  stoiące b r ąz o we ,  O b r e zy  olejno 
ma l owane  w z ł o c o n y ch  r amach  p e n d z l a  Baciarel leg. j  
Burżego  i i nn y c h ,  Bron  r óż n a ,  L am py  wiszące dó 
Sa lonów,  Biustą  wielkie  i m a ł e ,  o r az  f igury i l igoc­
ki Al abas t rowe ,  M a r m u ro w e  i Brązowe ,  Ma szyna  e- 
l ek t ryczna  z r e kw i zy ta mi ,  Ga r de r oba  Te a t r a l n a  mę t -  
ka .  Zwi erc i ad ła  w ielkie i muiejsze,  Blbl juteka  z Dz i e ł  
w ró żn y ch  i ęzykach  i  wiele i nn y c h  t ym  p o dobnyc h  
p rz e d mi o t ów,  a to na żądanie  pozos t a ł e j  po nim 
W d o w y  i  w s k u t k u  up o wa ż n ie n i a  J W .  P re zesa  T r y ­
b u n a ł u  Cy wi ln eg o  W o j e w ó d z t w a  M a z o w i e c k i e g o . __

Cesłaiy Rowalr.wski Re ient  W ,  M. 
S t a r o z a ko n o y  Benjamin  A b r am  Sznejwas ,  zaeubi  

wszy  K S I Ą Ż K Ę  L E G I T Y M A C Y J N Ą ,  uprasza  z n a ’- 
l azeę o z w r o t  p o d  Nr  2165, g dy ż  Urząd Mu ni oy .  
pa lny t a k o w ą  iuż  za n i eważną  uznaie .  
g g p f ł t o b y  sobie ż y c z y ł  od  Nowego  R o k u  p r zy l ać  

osobę z da t ną  do pe ł n i en i a  o b ow i ąz k ów  R z ad c y  
d o m u  lub P i sa r za ,  r. iech się r a c zy z g ł os i ć  na K r a ­
ko ws k ie  Przadin iesc ie  Nr  419 do C u k i e r n i ,  gdzie  
W i a d om o ść  o tejże osobie powziąść  można .

Ju tro  T ea lra  zamknięte.


